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M o d l i t w ą  zm ów iona  onegdą j w Św ięto  
Z W I A S T O W A N I A  P- M . „Malko  powsze­
chna ludz i !  -1 S 3 L lat lilii*, jak b y ł *4 brodo­
wa i?ą tein Anielskipm poedrpwiepiem,  iż łono 
twoie wyda świat* Zbawiciela narodów.  Ze-  
szlij dziś Anioła pocieszyciela,  Jadowi od ty ­
lu wieków wiernemu świętej nauce Twoiego 
S y n a ,  i S p r a w ,  aby P o lsk a  k tóra c i f  swoią 
K r ó l o w a  nazywa, Polska co tyle jazy była t a r ­
czą i obroną,  całego dzieła Zbawiciela,  całp- 
go Cbrześcjaóslwa,  niechaj się stanie i teraz 
obroną i tarczą szczególnych darów Ewange- 
Iji, sw obód i. w olności lu d ó w • A ieżcli z wy­
roku prze: iwiecznego ma umrzeć na wzór two- 
iego Syna śmiercią  m ę cz eń sk ą ,  Jej chwała 
niech się stanie częścią JEGO wio/iuistcj chw a­
ty.  X .  K.

/?za d  Ą a ro d o w y  po s tanow i ł ,  że w ka ide ip  
Województwie właściwy Komuiendant  mi l i tar ­
ny wyznaczy natychmiast  S ą d  w aienny woie- 
w ódz/ii który w e d ł u g  surowości praw wojsko­
wych wyrokować będzie we wszystkich sp ra ­
wach przeciw wojskowym osobom o p rzestęp ­
stwa prawami wojskpwc-mi przewjdzjanie wyto­
czonych , zaś przeciw osobom cywilnym wy- 
l-okować równiej  będz ie  pod ług  tychże praw 
W ojskow ych ,  w sprawach o przestęps twa naslę- 
puiące wytoczonych jako to : O szpiegostwo dla 
nieprzy jac ie l a;  O rabunek  ; 0  ucieczkę dp nie- 
przyiacicla ; O podmawianie do ucieczki nie- 
przyiacieja : O zaciąganie ludzj dla wojska n ie ­
p rzyjacie lskiego;  O n iep iawn e  porozumienie 
się z nieprzyjacielem ; O słowa , d ruk i  i zb ie­
l a n ie  się yy ctdu buntowniczym,  niemniej  o za­

wiązywanie buntowniczych zmów i towarzystw 
pelein wzniecenia niespokojności  ; O wszelkie 
ipkimkolwj.ek bądź  sposobem wspieranie n ie ­
przyjaciela ; O zdradę  kraiu ; niemniej  o wszel­
kie  inne z s łużbą wojskową związek maiące i 
bezpieczcijstwu Narodu Polskiego zagrażaiąc® 
przestęps twą.—  K o m m issja  Rza: W o jn y .  Sk ła-  
daiąc podziękowanie szanownemu bez im ie nn e­
mu który za pośrednictwem Kominissji W o- 
iewództwa Rabskiego w ofierze dobrowolnej  
p r zes ła ł  na pot rzeby  k raiu zł .  500 , donosi 
mu źe dar  t en w pły ną ł  do Kassy Jeneralne j  
W o j s k a . — P ułkow nik  J ą g m in  mianowany Je-  
per- i ł fm Pry  gady.

Wkró tce  wyjdzie z d i u k u  rozprawa u- 
wieńozona medalem złotym wielkim przez U- 
n i w e r s y t e t  W a r:  pod napisem: W y k a z a ć  z a ­
s łu g i N a ro d u  P o lsk iego  dla. C hrześę jaństw ą  
od M ieczys ła w a  do końca  p o n o w a n la  *1a . 3  

I I I , napisana przez. I l ierp:  Końk-iwsk ego Ma­
gistra Nauk i sztuk pięknych.

Wczoraj  r. G óry R ą lw ą r ji  przy więzi'  no do 
W a rsza w y  7 szpiegów żydów.

f f 'y iq te k  z l i s tu  d  10 b .m . p isanego  z Obi 
w oda P iadostoekiego . Mamy tu okropny w idok 
wojny przed oczami.  Niezmie rna ilość r anio ­
nych żo łn ierzy  Ross: uiniera,  a zaraźl iwe go­
rączki i biegunka ieszcze więcej sprzątaiąc ż o ł ­
nierzy udzielaią się nawet  włościanom z tej 
st rony N a rw i  i N iem n ą . Officerowie iadący 
cd  wielkiej armji  (k tórych  w obozie b rakuie )  
opowiadali  jż od początku wojny aż dotąd Mo­
skale stracili 50 i ki lka tysięcy ludzi w zab i ­
tych i umar łych ,  a zacząwszy od obozq aż do
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naszej  granicy wszystkie c h a łu p y ,  stodoły i
spichrze wsi i miasteczek zawalone sa chore-

* 1 • * • roi na u \ s en{e r i i gorączki , rachowano cho­
rych  do 20 ,0 00 ,  można i^h iuż uważać za n ie ­
boszczyków, chybaby Hrabia Z a b a łk a ń s k i  mią ł  
2 gą a rm ją  samych lekarzy i pociągi aptek wy- 
równy wabiące liczbie furgonów żywności.  C i i  
oficerowie liczyli 15 Jene ra łów poległych,  próce 
ka lek  i chorych.  T ak ie  nowinki pod se k re ­
t em powszechny maiący ob i eg ,  przekonywają 
nas o rzetelności  raportów zapewniaiącygh o 
zwycięztwach Rossjan pod Warszawą,  gdy tym ­
czasem ciż. wracający Rossjanie t akże pod se­
k r e te m  donoszą o popłochu swoich a meztwie 
Polakow. Prosiemy BOGA aby Rossjanie ta­
k ie  drugie odnieśl i  zwycięr.two , bo po niem 
Polacy zaśpiewają Te D eu m  a my Hrabi  Za- 
ba łkańsk iemu R ekw jem . Wojska tu słoiące 
bardzo spusci ły z tenu; zachęcenia,  ob ie tn i ­
ce etc.  nie są zdolne,uśmierzyć smutku.  P o l a k  
szumnem zwycięstwie nic widziano zdobytych 
na  Polakach armat ,  a z ieńców tylko t rochę 
chłopow z tamtej  s t rony p rzyprowadzonych ,  
który s h nasi nazwali Glazurami,  Krakusami i 
Kossynjerarni  , a których  wystawiano publicz­
ności iak zamorskie zwierzęta !

( A r t .  n a d .)  Niektórzy z dowódzców wojska 
naszego uwalniaią się od wojska , czyliz po­
winno to być dozwolonem ? Jestźe to iuż po 
skończonej kampanji  ? Jedni  wyiczdżaią dla k u ­
rac j i  za granicę , d rudzy  wprost  biorą dymis* 
sję ; w sam czas to się dzieie w tedy właśnie 
k iedy  droga Ojczyzna potrzebnie  ciągłej  ob ro ­
n y  i wytrwania aż do końca ponosząc z ocho­
tą ,  iakikolwiek los iest i ej przezńafczony. T  o i  
w tej w ie lk ie j , tak świętej dla każdego p r a ­
wego polaka sprawie narodu , tak b ła h e  po­
wody iakiemi są obraza własnej  dumy lub in ­
n e  osobiste widoki,  mieć będą  mie jsce?  i dla 
nich to przestai emy w najzaszczytniejszym za­

wodzie niosąc pomoc Ojczyźnie pracować ? J a ­
ki/. to p rzyk ła d  niestety daiemy dla innych , 
czyliż na  ̂ to tylko są owe oznaki początkowe 
waleczności i talentów sztuki woiennej aby 
okazać i popisać się co u m ie m y ,  będziemy ż 
tylko za żądzą chwały się ubiegać nie maiąc 
na celu iedyny nasz zamiar  oswobodzenia zu­
pe łnego  ojczyzny .od nieprzyiacioł ;  temu tyl ­
ko Dowiem sława się należeć będzie kto za- 
rowno jak w początku tak do końca wojny tej 
o wolność ludów z całą mocą duszy się okaże.  
Wiejmy to zawsze na pam ięc i ,  iż iak niegdyś 
niezgoda,  nieiedność umysłów w narodzie na­
szym sta ły się główną przyczyną upadku ie- 
g o , tak i teraz to iedynie na zawsze zgubić 
nas może .—  A a w e ry  R e jn isc h  w hotelu L i p ­
skim zamieszkały.

J u te n d e u t Jenera!riy W o js k a .  Z woli Rzą­
du Naro: ,  podaie do publicznej  wiadomości : 
•» aa m o c y  A r t :  G .  p o s t a n o w i e n i a  l e g o /  R z .}*
da,  z d .  10 Marca r.  b. wszelkie władze Ad­
mini st r acyjne,  iakofo:  Kommissje Woiewódz-  
k ie ,  Kommissarze Obwodowi,  Wójci  Gmin i 
Burmis trze Miast, wykonywać powinny pole-,  
cenią In tenden ta  Jeneralnego.  —  Tenże  I n t e n ­
dent  Jeneralny  wyiaśniaiąe obwieszczenie swo- 
ie z d.  21 Marca r .  b.  w k tórem doniósł :  i i  
nie iest mocen zaspakaiać żadnych rachunków,  
wynikaiących z przeszłości ,  oświadcza: iż ta­
kowe tyczy się tylko pretensj i ,  za dostawy Kon-  
tyngensu l iwerunkowego pochodzących.

( A r ty :  n adesi z Ł a g o w a . )  W  czasie k iedy 
nieprzyjaciel  wkroczył  do Woiewództwa/ San- 
domier :  i S traż bezpieczeństwa o trzymała roz­
kaz wyruszyć z Ł a g o w a  do Ostrowa', dostoj­
ni  Obywatele  Szambejan Marcin Skó rze to sk i 
z Ocisęk,  Antoni M a iew sk i  z Starej  S łupi ,  i 
P rzy s to ie ck i z Dąbrowy,  wznosząc przodków za­
szczyty,  widziel iśmy duch tych,  szczerością pol­
ską okryty;  albowiem nie tylko ludzi  zdatnych,
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dz i e ln ie  uzbroionych,  dobrze ubranych ale i 
w żywność zaopatrzonych sami na czole p i e ­
chotą przyprowadzi l i  do szeregów moich swo-  
ie  hufce z okrzykami radośneini , , ies*czc  pol ­
ska n i ezg inęła  póki  my ży i e m y . “  T e  oddz ia ­
ł y  znacznie pomnożyły  szeregi  moię.  O gd y­
by  wszyscy Rodacy ! z taką energją szli wspra-  
wie Ojczyzny,  śmiało  rzeknę  : ze by l ibyśmy  
sprawcami rozkoszy i ucieeb dla walecznych  
Braci  naszych.  J ó ze fo w ic z , K o m e n d : M .  K*
, Do powyższej  wiadomości  dołączone s ąd ry
funty szarpi dla ranionych obrońców Ojczy-  
*ny.

{ A r t :  n a d . )  Nadesz ła  po dniu 25 z.  m. do 
B e r l i n a  wiadomość,  (zapewne  przysłana z o* 
bozu Rossyjski ego)  , że Moskale zdobywszy  
spaloną przez nich P r a g ę , nazaiutrz miel i  iuż 
zaiąć W a r s z a w ę ,  której mieszkańcy wysłal i  
do D y b ic z a  deputacją z propozycjami kapitu­
lacji ,  sprawiła wielką radość pomiędzy  m ł o ­
d z i e ż ą  e legancką tamtejszą (Ber l iner  Stutzer)  
iak zapewnia świadek naoczny.  Jeden z tych 
gaszków,  chociaż z krótką nóżką,  b i ega ł  przez  
dz ień cały  po wszystkich miejsctacb pub l i cz­
nych  rozgłaszając że wiadomość tę  s ł y szał  od 
syna Królewskiego Xcia A l b r e c h t a , a miano­
wicie w Cukierni  S le k a lc g o ,  gdzie  przed po­
łu d n ie m  zgromadza się cała czylaiąca pub l i ­
czność Berl ińska,  wie lu znalazł  dzie lących ie-  
go ukontentowanie.  S i edzący  tam Podporucz­
n ik z mlekiem na Wąsach, dumny że wyszed ł  
ze szkoły wojskowej,  zapewniał ,  ze s ł y s z a ł o  
t em na paradzie i że niedziwi  się bynajmniej ,  
ponieważ z 1000 P r u s a k ó w  potraf i łby zapę­
dzić  wojsko ca łe  Polskie  od K a l i s z a  aż do 
W a r s z a w y .  O to iest  obraz mł od z i e ży  B er ­
l ińskiej.  Wartoby  donieść Xciu A l b e r t o w i , 
że z pu łku n iezw y c ię żo n eg o  D r a g o n ó w  Ross-: 
tego imienia,  zakłutych pod G ro ch o w em ; tyl* 
t o  ki lkunastu ludzi pozostało i poradzić mp,

ażeby  prosi ł*1o danie mu w to miejsce in n e ­
go równie n iezw y c ię żo n eg o  pułku.

Serca i dusze p e ł h e  uczuć szlachetnej ludz ­
kości ! iakże wam szanowne Opiekunki . ,  naj­
troskliwsze Matki podziękować zdo łamy  za wa­
sze t r ud y ,  za poświęcania s ię tylokrotne dla 
nas z narażeniem własnego zdrowia i s i ł  na 
wszelkie nieprzyi emności  i rażący widok,  nie 
szczędzi łyśc ie  ni własnych trudów , ni wydat­
ków na potrzeby nasze które w tak gwał tow­
nych i ostatnich iuż prawie chwilach stawały  
nam się doslatecznemi zasi łkami i pokrzepia­
ł y  si ły nasze iuż o słabione i upadaiące.  Dz iś  
kiedy Najwyższy pozwol i ł  nam ieszcze zebrać  
s i ły  nasze , sk ładamy  dz ięki  tej godnej  sza­
nownej Polce  J W .  O str o w s k ie j  Re feredarzo -  
wej,  która poświęci ła  w łasne zdrowie i życie  
za nasze , i  w tenczas nawet  n i ezapomniała o 
nas ta troskliwa matka,  k i ed y  iuż zapadła w 
nagłą  s ł abość ,  wy brała nam równie godn ąn a-  
stępczyng swoią W . Ż a r n o w s k g ,  która z rów-  
ncin staraniem wype łn ia  obowiązek przychyl ­
nej opiekunki  i troskl iwej -matki. Dz ięk i  wam 
prawe Polki tego towarzystwa ludzkości  i pa-  
tryotyzmu,  któreście  go tyło dowodami stwier­
dziły- Teraz  w sercach czuiec ie  'nagrodę za 
wasze p iękne  czyny , i Bóg  ich wam pewnie  
bez nagrody nie przepuśc i .—  W  imieniu ca- 
.jego Lazaretu i s tniciącego w domu Krzymień*  
sk 'eg0 na Nowym świec i e .  Ż a r s k i ,  R a s ie - 
ivicz Akademik , K o r n e l  J a s t r z ę b s k i  Ułan.

Wczoraj  o d b y ł  się pogrzeb J ó ze fy  z Le*  
m a ń sk ich  O s tr o w s k ie j ,  żony znakomitego U-  
rzędnika Skarbu,  zgasłej  w samej s i le  w i e ­
ku.  Jmie iej godne  iest  chlubnego wspomnie­
nia,  a śmierć  powszechnego żalu , nawet  w 
tym czasi e,  k iedy  zdaie  się że  wszystki e l i ­
cz u c i a Ojczyźnie  i iej obrońcom wyłącznie  się  
należą.  Prze* ca łe  swe życie  ludzka,  ucz yn­
na,  mi łos i erna,  p e łn a  n iewieścich powabów,

n
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przymiotów tcSwai'Zysklch i cnot .dómowjr.fi,- 
Józefa Ostrowska w tej porze ofiar i poświę­
ceń,  partiosła z zapałem ojczyźnie,  CO tyikd 
mia ła  i mogła ,  Wsparcie, zachody,  pi-ace, 7.d r o ­
wie i życie.  NiezrrięczOoa W robotach ręcż- 
nych,  w zbieraniu składek ,  nićWyczrrparta w 
darach , w przys ługach dla śpieszących do 
wojska,  gdy iuż bój krr tawy się ro zpoczą ł ,  
by ła  j edną z pierwszych Warszawianek które' 
zaięły się czynnie opieką rannych;  Lazaret  iv 
domu Ki żytnińskiegO by ł  miejscem gdzie r o ­
zwinęła prawdziwej  ćf irześcjanki  i Polki  u l i4 
łosiernac gorliwość; niestety! s ta ł  się lej grobeni; 
Prze ię ts  litością had rilnóstwem nieszczęśliwych 

łttc rzy w tyni zakładzie z pośpiechem uczynimy 
nyiri ,długo nie niieli stosownej nad sobą Opieki; 
chciała być sama wsystkiefri dla nich;alfi siły cia­
ł a  nie wystarczyły p ięknej  diiszy pragnieniom) 
po kilku tygodniach ciężkiej pracy i rtieustail- 
ńych zachodęW, ł a p ad ła  na słabość piersiową) 
ma ł em iej się zdało to ci erpienie obok tych,któ­
rych  doznawali  w iej ocstach rann i  obrońcy Oj-’ 
czyzny,  wiedząc ze itn ulgę niesie,  Żekażdy  ż  
n ich ma tkę  widzi ,  zapomniała zu p e łn ie  o s o ­
bie,  i lubo códzień słabsza hie zaprzestało 
odwiedzin i starań swoich, dopóki zapalenia 
p łu c  i mózgu Zupełnie iej nie odjęło tej mo­
żności.  Odtąd,  iuż Z łoża boleści nie Wstała, 
naj t roskl iwsze starania zacnego męża i i edy4 
ilaczki c ó r k i ,  czułość kocliaiącej ią r o d z i n y ,  
ł zy  trojga sierot k tó re  W niej straconych r o ­
dziców odzyskały,  zabiegi lekarzy,  życzenia 
gOrącC licznych przyjaciół  których tak serca 
pozyskać umiała ,  nareszcie sZeżery żal i mod ły  
hieszcżesnych ofiar wojny,  którym ostatnie di i 
swoie poświęci ła,  nie iej zatrzymać nlepotr r* 
fiłd na tej ziemi,  gdzie tyle użyteczną i kos 
ebaną była.  tJtńarła ! umarła  śmiercią iakij 
nie  cZęstd kobiecie  umierać się trafia,  bo śmia­
ł o  do ofiar za Ojczycdę poliezóną być

Do ostatniego momentu Życia drugiemi  zaięta,  
w gorączce marzyła o chorych swoich, w c h w i ­
lach przytomności  posyłała im to wszystko oo 
wiedziała,  że im przyiemtiem i pomocnem być 
lboże,  cieniu żalu nieukaziliąc,  Że oni iej śmier-  
C- | ’!’Z-ycz.r iH- Czytelniku! poświęć ł żę ,  pamię ­
ci J ó z e f y  Ostrowskiej) Życie iej b y ł o  cnot p e ł -  
nć,  śmierć prawdziwie chwalebna.  A Ty ,  n i e ­
dościgły Boże rrtcz pocieszyć łych których iej 
Strata ciężkim Żalem nape łni ł a .  K. ż T.  II.

Obsżerr ia odezwa J c n n o lo w a  dd R o ssja n  
ó której  nadmieni l iśmy,  jvŻ iest p rze łożona
rid ięz)'k Polski ,  umieszczani j  z  niej ki lka tvy- 
iątkórt; , , Waleczni  Synowie Rossji! 70ciole- 
tni Starzec,  w i itjgu 4ch panować,  z harodem 
i tron em  dohrze obeznany,  przemawia do was 
RosSjahie! r  se rcem poświęconerti dla dobra 
ojczyzny,  jirzy schyłku Życia, b u r z ą  dczpoly-  
zmu sko ł a t an y , chce wlać w dusze wasze czii* 
ćia ńriH>dowej Wolrio-^cł I b n i r x e ć  wolnyiiii
Rossjahie! My Wszyscy Uskarżamy s7ę, wszy. 
scy gorzkie ł zy  ha próżno wylewamy. VVłd- 
ściwyź tó ofęż h-alecźnym synom iłośsji? z mie ­
czem w ręku ,  Wpośród stolicy,  i w polu b i twy 
od północy kii południowi,  idźcie dobi iaćs ię  
ńarddowej  wolności; Cóż zdoła się oprzeć wę­
szeniu ntęzlwu? Padną bałwany deZpotyzmii 
p r zed  narodową woiridścią, roztworzą się ks ię ­
gi zakonu Bożego; Cal’ zostanie ojcem; a my 
inS nie sieroty,  i nie obcy na Własnej ziemi) 
W y b i ła  gddzina.  Bóg w którego ręku Ids 
królów i narodów,  i hatii pobłogosławił .  Ro^T 
sjanie,  Zerwicie pęta fanatyzmu.  Żeście p r z y ­
sięgli na Wierność, fd i Ćai’ przysiągł ,  że bę ­
dzie ojcem n a szy m . On pierwszy z ł am ał  pizy* 
sięgę 1 my od przysięgi  wolni;  Szanujcie i«* 
dnakźe Cara naszego,  iako Bożego pdmnzait* 
ca; iako hajwyżsZą władzę.  P rzemieńcie  tylkd 
równie iak anglicy i frJnciizi,  rówrtie iak nasi 
bracia W Chrystusie grecy,  zostaniemy wolni;
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i wiccżnrt c h w a łą  h i e ś in i e r t e ln i .  W y sfę jn j jc id  
na pdld w o ln o śc i ,  wy sy n o w ie  W o ł g i ,  i in n e  
p le m io n a !  1 nam czas d z ia ła ć .  K tóż  będzie'  
ś m ia ł  p r z e s z k o d z ić  d o s to jn y m  s y n o m  Rośsji?  
P o w s t a ły  narody  m n ie j  s ła w n S  od nas,  i m nie j  
l u d n e  o to czo n e  zeWsząd m ocarstw am i czyha*  
i ijcem i na i c h  z a g ła d ę .  R o z sy p a n i  p o łą c z y l i  
s ię ;  a z b ro jn i  Swoim i c u d z y m  o r ę ż e m ,  śpieszą. n.1 
g ł o s  o jc z y z n y  b r o n ić  praw i svcobod narodow ych j  
form y r zą d u ,  dom agajc ie  s ię  i k o n s ty tu c j i .  R o s * 
s jań ie !  k tó r z y  p r a g n ie c i e  sz c z ę śc ia  dla sw o ic h  
r o d z in ,  i ich potom kow  , korZystaiijc  ź obć*  
c n e g d  cZasu , sp ie s z c ie  na b r z e g i  W o łg i ;  
T a m  i n i  po w iew a  znak  w o ln o śc i  R o ssy jsk ie j ;  
T a m  iug r o z p o c z ę l i ś m y  d z i e ł o .  O hytłatelO  Zgo­
d n ie  B w o jo w n ik a m i ,  z b r o ią ć  s ię  p o p r z y s ię g l i  
w o b l icz u  św iata  zgir iąć albti zostać  w o ln y m i  ! 
kóiuu o d l e g ło ś ć  m ie jsca  n iepO zw oli  Łączyć s ię  
z nam i,  tani g d z ie  go g ło s  mój d o j d z ie ,  n iechaj  
p r z e b u d z i  du szę  u śp io n ą  zfi sn u 1 g ł ę b o k i e g o ,  
niech aj  z Orężem  W fę k i l  d o m aga  s i ę .  w o ln o ­
śc i  i k o n s t y t u c j i .”  T a  ćdezcvd  d d tó w a r id  ie s t  
Vd S t y  c i:  r . f>. w S u M a r a d i ie t

R c d a k ć ja . K urj& ra  fT a ts id iv s k ie g o  up rźeje  
iriie uprasza ś i ł y c h  ła sk a w y  ch P v en u m e i  alOroiv, 
aby  w cze śn id  r a czy li  tak w K a n to ra ch  s to l i ­
c y  ia k o też  iia P o cz ta m tśc b  na P r o w in c j i  , o-  
świaczyĆ, cź,y będziC  Jch wo lą  od n a s tęp n e*  
go K w a r ta łu  to pisriiO u tr z y m y w a ć .  C e h a p r ć *  
h u m e r a ły  K w a rta ln ej  w VYai'sZnuie z ł .  8 a a
P o cz tą  z ł .  10.  ............

D ókdltcztinii P jżkazu  diienhegó  fi. C ł  bt m t Pd* 
ilppiiirf. Adjutailt prżjr Jen: Umińskim Kapi: Kot* 
kdnski Ant: ha Majora ż pozostawieniem przjr tyehżS 
obowiąz: Adjunkt Sztabu Igo Kor.-Jazdy, Kapitait 
Rendel Ant:, ha Mdidta ż przeznacz; na AdjOtSntd 
przy Jfen: Umińskim. W Phł:  5tn pie.- ii; Podpili;  
Wronieoki Altt: na PUłko.- z przeznacz: hd SzefS 
Sztabh 4e i DyW: Pife: W Puł:  2 Strż: koti: Wactirn: 
Miłbuik Jaiij na Podpor: Do poł:  20 pie.- Z Pułktl 
6  U.- Kapi; Prolewifz  Ant: n3 Majora liczije od d; 
19 b; in. w KOr: Jiiiva.- i Wete: Pódoffieer Radzi*

szewski Ant: lin Podpor: żprżykoinmenderoWanieiil 
do Szkoły Aplik: bt chodzą do s ł u ż b y  i u m ie s z c z e ­
ni zostd ia . W P uł: ,  4 Strz: pie: z p u ł:  2 M.1 zui:ĆhV 
Podpor: MnlcZeWski Ad; i Jarzębowski Raf: W- tychże  
stopniach bez płacy; W Puł:  8  pie; li: Urzędnik  
Górnictwa PokrZywnicki Józ: W stopniu Podporuł  
P rzeznaczen i zostaią. Na Dowódcę Br; 2 Kor: IgO 
Jazdy, Z Puł:  3 Strż: koti: P ułkow nik Miller Józ: 
tifl Adjut: pi'zy jen; Bogusławskim z puł: 4 l*j®!
ii: TJor: P r o k o p o w ic z  Sta. i  Malczewski Jul; Na Ailju;
przy ieri. Małachowskim b; Adjut, Jen. Krasińskie­
g o ,  Por; Kulczycki Józ. Na KommeodantA Plami 
Miasta Częstochowy, Z Puł; 3  li- Maior S i e m o ń s k l  
Cab; thnicszcżeni zóstdiai W  Kot'; Wet; Z Pułk ii
16 PiC. P o d p u łk ;  tli ldebratid  Ant. i z P u ł .  Wet;  
czyń. P o d p o ł .  P a p to w ic z  G łZ ;  w Kor; InW; z b i e .  
Legii Litewska-Wołyńskie] Tarnogótski Alexander; 
P rzeniesieni zóstaią: Ud P u ł .  Ą Pie; li- z P u ł .  5 
Sti'Z. pic. Maiot Żabcrskl Józ. Do Puł; 6  U ł  z Puł;  
Jażdy Litewsko W ołyń .  Por. Fredro Ed. licżąc od  
d. 14 Lutego t; b; Na Adjutanta Placu Fortyfikacji 
Pragi; Pisarz Koimmssarjatti Wojskowego Skomo* 
rawski Fel. w stopniu Podpor: O;ezyrrini■: za d a n i 
DymiSsje. Sto so w n ie  do Decyzji Rządu Nar: z dń
17 b; m; Dowódca 4 DyW. Pie. Jeri; Br. Hr. Szem-  
befe P i o t r .  Podpitł; ln ie ;  Engbi-ycht Ber: P rostu*  
ie  Si]' OT/iyłtcd. Ogłosźbrty w rozkazie z d; 13 1D1 
b: prusZak Korh iako WdCtrto. W Piił;  6  U ł .  postęł  
puiący na Pddnor; z przeznaczeniem dG pełnienia  
Obowiązków Adjutanta przy Jen. Skarżyńskim Aini 
powinno być. 5 , Przeznaczony żostaie, Por; z Pułkii  
(3 pjł: Pruszak Koli; do pełriiehia Obdwiąź; Adjut; 
przy Jeh' hkarZyńskittt Arii; bfez p ła cy .”

Pictda M iini: M . S . fV a i'sii ' StosoWniC do Res* 
krypł ' 1 ŃoitiinisSji Rź: Spraiv VVew: i Pol; z d. 2-0
b.  tn.  d d  n i e j  w y d a ń c g O j  W y z n a c z e n i a  2 k o l e i  Człon-
JsÓw Rady Mtini: M. S. W . dd dozorowania kwa* 
teriltikii Ok ł łcputdeji  Kwaternicżej dotyczącego, po* 
daie niniejszym do publi: wiadomości,  iż w mysi  
fzfeczoiiega R eskryptu ,  Rada Mdiii: dd dózieranid 
słdżby  kWaternifczej i podpiśywdnia biletów kwate* 
rhn: (które beż podpisu Delegowanego Członka nid 
są Ważne) wyZnaczyła Delegacją z Siedmiu Człort* 
ków swoich Z Radfców; AVVV. Matuszewskiego, Ze* 
laZOWSkiegO, Fontannę, Kiiok, Chinowskiego^, Prze*  
fa d z k ie g o , jjticzyńskiegO złożoną ,  którą iuz to W" 
Wydziale  WojSkowyid Urżfedu Muni: iuz też W De*  
pdtacji Kwater: rźeczonfego Utzędil iako iemii podh
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w ł a d n ą  przez  czas koniecznej  po t rzeby kolejno za ­
siadać i mieszkańców Stol icy w dzisiejszych ważnych 
okol icznościach od uciążl iwości  kwa terunkowych,  o 
Śle sie da przez sprawiedl iwy rozk ład  i c iągły n a d ­
zór  ochraniać będzie.— Prezes G arb ińsk i .  Radca pio- 
r o  t rzyinaiący A .  P o d b ie l s k L  T a ż  Rada ogł os i ła .  
Stosownie  do u ch wał y  b.  Rządu Tymcza:  Król;  Pol;  
a  d. 11 Gr udni a  r.  z- wydanej  a przez Dykta tora  
p o d  d.  17 Grud;  r.  z. względem organizacj i  Gwar* 
dj i  Nar: po t wierdzonej ,  nowo instal lowana Rada Mu- 
nicy:  M. S. W .  podaie niniejszem do publ icznej  wia- 
oomości  iż do uregulowania  i rozpoznawania  sto* 
sun kó w Op ł a t  za nieosobiste stawanie i odbywanie 
S ł u ż b y  Cz łonków Gwar :  Nar:  należących lub się do 
niej  niekwal i f ikuiących,  us t anowi ła  Deputac ją  z sk ł a­
du Cz łonków Rady Muni :  która  posiedzenia swoie 
w  Ratuszu Gł ó wn y m w Sali Rady Muni :  odbywać 
i na uczynione przez  JntereSsentów wnioski  i p r z e ­
ł oż en i a  Rezolucje  wydawać będzie.  1

W i e r s z  p o  b i t w i e  p o d  G r o  c h o w e m  d. 
55 Lutego  1831 r. znajduie  się w Księgarniach Kun-  
k l a ,  Ga łęzowski ego ,  Kermena ,  Ciechanowskiego,  w 
ł i iórze  Jnfor inacyjnem do sprzedania.

D O N I E S I E N I A .
Sz k ół r  wyższa płci  żeńskiej  założona  przy  olicy' 

E le k t o r a l n e j  Nr  790 przenosi  się ©d I g o  Kwietnia 
r .  b.  do doinu Nr  752 p r zy  ul icy Leszno,  gdzie d o­
t ą d  u t r zymui e  pensją Pani  Schwartz.  Życzący sobie 
wejść  wci eśnie  w u k ł ad y,  zechce się udać do po dpi" 
fianej pod p^wyzszy Ner.  M ,  K r z y w i c k a .  
j r ^ P r z y  ul icy K r a k :  Przed:  w Domu narożnym 

przy  Karmel i t ach Nr  385 iest  pomieszkanie na 
flole po u t rzymuiącej  Magazyn s t roiów,  składaiące 
się z P r ze dpokoiu  dużego,  salonu,  2ch pokoików , 
ga rder obki  i sk ła du  ; tudzież  kuchni  i drwalni ,  od 
'Wielkiej  nocy do wynaięćia.  Bliższa Informacja  u 
Rz ąd cy  Domu w dziedzińcu mieszkaiaeego.

Po t rz eb a  2c,h P IS A RZ Y  do Korpusu Pociąga Ż y ­
wności ,  życzący się umieścić na tych posadach ze ­
chcą się zgłos ić  do Dowódcy rzeczonego . Kor pus u 
p r z y  ul icy Elek t or al ne j  Nr 794 Li t t .  C.

Na d.  14 in. b.  i r. o godż:  5 z po ł udnia  będąc  
»■» Śessji w Grzędzie  Muni ;  p oł oży łe m P Ł A S Z C Z  
na b iór ku  w pierwszym pokoi u,  po ukończonej  zaś 
Sessji  p r zy  oddaleniu  się,  znalazłem na t emże  b i ó r ­
k u  w miejsce moiego p łaszcz  cudzy;  sądząc że za­
miana pi ii. z j pomyłkę  nas tąpi ł a ,  upraszam Osobę 
k tór a  swój płaszcz  w Urzędzie  Mu:  zos tawi ła ,  aby

przez  omy łkę  wz i ęt y  po d N r  9254 pr zy  ul icy 'Na­
lewki  na le  p ię t ro  odnieść rozkazała .  Poczem płasZcz 
swoj c iemno szaraczkowy z kołn ierzem amarant o­
wy m,  fut rem szopowem u k o ł n i e r z a ,  przy k tór ym 
guziki  z Herbem Polskim znajduią  sie,  odbierze.

W domu Nr  1790 Lit .  b. przy  ul icy Sto Jcrskiej  
O d  Wielkie j  nocy r.  b. iest do wynaięćia Ca łe  l sze  
p i ę t r o  z Ba lkonem,  składaiące się z Smiu P o k o i ,  
Kuchni ,  Spiżarni ,  P i w n i c ,  Sta jni  W o z o w n i ,  Góry 
i Sk ł ad  na Furaże.  Wiadomość  u Murgra-biego w 
t ymże  domu.

Pr awni e  zaięte To wa ry ,  iakoto;  Baściki ,  Płócien* 
k a  Bawełnica  i inne,  przy ul icy Franciszkańskiej  pod 
Nr  1807 w d. 28 m i r  b. z rana o godź:  10 zaś 
w tymże samyin dniu o godź:  3 z p o łu dn ia ,  przy  
ul icy Nalewki  pod Nr  2242,  komody,  stol iki ,  ł ó ż ­
ka ,  mahoniowe i pol i t ur owune ,  zegarki  kieszonko­
we s r eb r ne ,  prżez  publ iczną  Licytacją sprze.dan« 
b ędą .  K.  A.  G a r b o l e w s k i  Komornik-  

I domu pod Nr  14^4 pr zy  ul icy Ma rsz ał ko ­
wskiej  p i er wszy  dom od  ul icy Króleskie j  , w 

kamienicy Szynkownia  i 4 pokoie z p r zedpokojem;  
Kawelerska  Stancja na 2m p ięt rze ,  facjatka czyli 2 
pokoiki .  wOfficynie Szynk dla S t a r o z a k o n n y c h ,  Skle* 
piki  ze Stancją od Marszał :  2 Sklepiki  od Pocieio- 
wa i 1 Sklepik z alkierzem od Pocieiowa i inna 
• tancje.

P o d up a d ł a  familja doznaiąc od J W .  P u ł k o w n i k a  
Szydłowskiego prawdziwie  ojcowskiej  opieki  i wspar ­
cia składa^ mu publ iczne podziękowanie  niemogąc 
»ię inaczej  wywdzięczyć za doznawane łaśki  od niego.  
Wspania łomyś lny  mężu! wiemy że cnota twoia  me-  
pot rzebuię  pochwał ,  że w g łęb i  duszy znajdujesz  
dostateczną nagr©dę czynów t woich,  ale wdzięczne  
j crce milczeć nie może i dzisiaj  chcąc uwielbić  do ­
broczyńcę swoiego,  ki lka s łów ogłasza.  K.  Z.

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M . S .  W a r s z a w y .
Podaiąc do wiadomości  publ icznej  źe następuiece 

bi lety zas tawne lombardowe iako t o :  N r  12,180*
na złp:  180. Nr  11,815 na z łp :  40.  N r l 0 , 6 l 3 n a  z & 
110. Nro 7,594 na z łp :  90 Nr  5,409 na z łp :  70'0. 
N r  10,448 na złp:  200. Nr  11,996 na z łp :  220.  Nr  
12,556 na z ł p :  4 0 . Nr  10,944 na z łp :  60.  Nr  
8,979 aa z łp :  20. Nr 4,338 na z łp :  3800. Nr  7,671 1*  
z ł p :  250. Nr  11,551 na z łp :  250.  Nr 10,022.  na z łp :  50, 
N r  9,441. na z łp :  150. Posiadaczom tychże zaginęły ,  
wzywa każdego w czyich r ę k u  t akowe znaidowaćby 
»ię_ uiogły,  ażeby Yf przeciągu «ze»ciu t yg odn i  od



—  415 —

da ty ,  a najdalej  do dnia 26 Maja r.  b. do Dyrekcji  
L o m b ard u  Miasta Stołecznego W arszaw y  w R a tuszu  
G łów nym  p rzy  ulicySenatorskiej posiedzenia swe od- 
b ywaiacej ,  zg łos i ł  się i prawo posiadania onych u d o ­
w o d n i ł ,  po up łyn ien iu  wiem term inu wyżej o zna­
czonego, nowe bile ty  zastawne w miejsce zagubionych 
i fanty  w zastawie będące tym  iedynie csoboin za 
opłaceniem przypadalących należyIości  wydane zo­
staną, k tó ry ch  nazwiska w Księgach Dyrekekcji  L o m ­
b a rd u  są zapisane.

K W I T  na Vadium 7,p. GO do Konsensu na Szynk 
t ru n k ó w  kraipwych dla K a tarzyny  Janowskiej w y ­
dany z ag iną ł .  Uprasza  się znalazcy w k tó rego  r ę ­
kach takowy zostaie, aby raczy ł  z ło ż y ć  do D r u k a r n i ,  
K ur j :  W ar :  gdyż kw it  p raw em u W łaśc ic ie lowi s łuży .

W  Magazynie na Lesznie w lokalu b y łe j  D ys ty-  
larn i  sprzedaią  się ieszcze W O D K I S Ł O D K IE  i LI* 
I iW O R Y  po dawniejszych cenach.

W y sz ło  z d ru k u  i przedaie  się w sk ładzie  K unk la  
i  Koinpanji  p rzy  u l icy  W ierzbow ej  w doinu D m u-  
**ewskiego i innych  K sięgarniach,  pismo 9cio a rku-  
S!owo pod ty tu łem :  Zbiór korespodencji  dyplomaty* 
cznych i ak t  autentycznych dworów Petersbursk iego  
W iedeńskiego i Berlińskiego tyczących się negocja­
cji  i u k ładów  w zględem  p o d z ia łu  Polski w r.  1772 
znalezionej w arch iwum  dawnego Ministra  ośmna- 
Stego wieku,  z francuzk iego  p rze ło żo n y .  Obejmuią- 
ce n iety lko noty i korespondencje  ministerja lue  rze­
czonych dworów lecz oraz l is ty  Jm peratorow ej 
Rossyjskiej i K ró la  Prusk iego  w tym  p rzed m io ­
cie pisane, z k tórych o początku tego ważnego p o ­
litycznego zdarzenia równie* iak o prowadzonych  vr 
Jej mierze potaiemnie pom iędzy tem i dworami u k ł a ­
dach, wiadomości powziąść można. Cena iednego ex: 
Z ł .  3- W  tymże składzie  iest do nabycia S iod ło  
Wojskowe skulamy, większą częścią rekw izy tów  do 
Jego należących. Bela p a p ie rń  drukowego  w .dobrym 
£»tunku. D ube l tów ka  z p is touam i,  srebrem uabiiana,  
P is to le ty  różnego Kalibru .

F a b r y k a  S re b ra  no w o tn eg o . Czuiem y się być o- 
b ow iązan i  z łożyć  dz ięk i  szanownej Publicznośc i  za 
okazywane nam d o tąd  zaufanie,  zarazem ośmielamy 
!ię polecić F ab ry k a ta  nasze na nowo, a mianowicie,  
ł y ż e c z e k  do kawy tu z in  po z ł .  18 do 24, Ł y że k :  
s to łowych  tu z in  po z ł .  54 do 72, W ide lec  iN ó ż p O  
4 i p o ł ,  para po z ł .  9 do 18, w ś rodku  wyzłacane 
tva*0lve Jy£]ji sz tuka  z ł .  20 do 34- Ostrogi kute  pa* 
fa po  * ł .  8. L anych  Ostróg para  po z ł .  6 g r .  15. Ż  8*

s t r z e ż e n i e :  T o w ary  nasze opa trzone  sąstęplena 
H . e t C o .  i 2  M ło tk i  na k rzy ż ,  zatem prosie tnyszcze­
gólnie  na to  zważać, gdyż w zw yż  nainienione a r ­
ty k u ły  na p ow ró t  kupuiem y; ieże l i te  są n iez łam a- 
ne ,  chociażby d łu g o  używane b y ły  , to  eęlkupuie-  
tny Ł y żeczk i  od kawy sztuka po z ł .  1. Ł y ż k i  s to­
łow e  z ł .  3. za Ł y ż k i  wazowe zwracamy od Z ł .  10 
do wyższej wartości ceny, częstokroć zdarza się , że 
sprzedaią  posrebrzany mosiądz, za nowotńe  sreb ro ,  
dla tego powtórn ie  upraszam y mieć baczność na na­
sze Stępie  , a lbowiem żadnych innych nad w łasne  
odkupuiem y, iako to  p rzez  om yłkę  zapewnie chcia­
no nam odprzedać  tow ary  z kom pozycji  cynowej.  
Oświadczamy więc pow tó rn ie ,  że się bynajmniej n i»  
zatrudniamy wyrobem  innych podobnych  kom pozy­
cji i że Ł y ż k i  z takowej niemaią  żadnej  dla nas war­
tości.  Chcąc iakąśkolw iek przynieść  ulgę P rześw ię-  
tn e j  publiczności,mamy honor uwiadomić, że o d tąd  
przyjm ujem y ły ż k i  z p raw dziw ego  srebra zamiast pie­
niędzy za nasze to w ary ,  ceny naszych towarów 
s ta łe  i żadne ta rg o w an ie  %się miejsca mieć nieinoże. 
F a b ry k a  nbw otnego  S reb ra  n a  K ra k b w sk ie m  P n w i  
obok P - f io l e t  S k le p u ,  n a p rzec iw  S a sk ieg o  P la c u .

Przed  W .  Reieoteui W ilsk im ,  P len ipo tencja  dana 
W .  Medińskieinu do Juteresów Gorzeiiskich w R .  
182G, za nieważną u zn a ię ,  i takow ą o d w o łu ię ,  z tein 
oświadczeniem: że ten ż e  M ed y ń sk i ,  w żadnym  i u ł  
interesie Gorzeiiskich dz ia łać  nie ie s t  mocen.

S k ł a d  O K O W IT Y  i S Z U M O W K I znajdniący się 
d o t ą d  w P a ła c u  T e p p e r a  K r  495 p r z e n i e s i o ny  z o ­
s ta ł  z ulicy Danielew iczowskiej do sklepu od u licy  
Mi odowe j  w t y m ż e  domu: g dz i e  za zn iżoną  cenyj 
cateraz  sprzedawać się będzie.
/ r ^ P r r y  u l i c y  B e d n a rs k ie j  p o d  N r  2 689 ,  ie s t  do wy* 
^  d z i e r ż a w i e n i a , o d  W i e l k i e j n o c y  r . b .  SZYNK P t -  
W A i W OD Kły w ra z  z O G R O D E M  B A W IA L N Y M  
w k tó r y m  z a r a z e m  i  D R Z E W A  F R U K T O W E  zna j*  
du ią  ś i ę ;  b l i ż s z ą  w iad o m o ś ć  w d o m u  o z n a c z o n y m ,  
p o w z ią ś ć  m o ż n a  o d  W ła ś c i c i e l a  t e g o ż .

Na K anonji  pod N r  80; 2ie p ię t ro  iest do n a if  eta 
od W ielkiej nocyj po  Inform acją  udać się pod  Nj» 
75 na l e  p ię t ro  drzwi p ros to  schodów. 
/ r J p Z a g u b iw s z y  ieszcze n  d. 4  Grudnia  r .  z. O* 

BL1GACJĄ udz ia ło w ą  Polską  na Z ł .  300uczy» 
n i łem  w zględn ie  znalezienia onej,  na d. 18 t .  m i r ,  
doniesienie w piśmie publicznem  Ktir je r  W arszawa 
Gdy zaś z oddaniem  takow ej zgubionej  O bligac j i  
n ik t  się do tąd  n ie z g ło s i ł  p rze to  oznajmia si§ ojni*}-
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szym dla każd eg o wiadomości ,  po raz  2gi  a nas tę ­
pn ie  i 3ci ,  iako Obligacja ta  opatpzona drggos t rop-  
pie napisem Jmienią i nazwiska rzeczywistego w ł a ­
ściciela,  niemoze n ikomu innemu iak ty lko  iemu być 
użyteczną-  Albowiein,  ązeby zpajązęą lub nieprawy 
nabyyyca t ej to  Obl igacj i  nie z d o ła ł  z szkodą w ł a ­
ściciela korzystać ,  pzyte  zostały zaraz patenczas t e ­
m u  zapobjegaiące środki ,  a to przez stosowne w tej 
injerze Banku  Polskiego zajviadoroiepie.  Dl a ,czego  
nabywaiący rzeczoną  Obl igację sam sobie z kupna  
onej  iak.ó nieważnego st ra tę  zrządzi ,  l>toby zaś ta? 
kową  posiadał ,  zechce się peleip iej zwrpc.enia pod ­
p i sa nemu  właścicielowi  i ot rzymania  przyzwoi tego 
wy n a d gro d zę n i a jjo handlu  W.  K . T b u g u t t  napr ze ­
ciw Zamku Królew:  u da j .  Fel i:  J a k u b o w i c z .

Ę an de l  rozmai tych W Ę D L I N  J.  Maisona p r z e ­
niesiony zosta ł  z nj ićy Bielańskiej  z p o d N r 6 0 5 d o  
domu własnego t egoż pod Nr  614 1 itt .  <£, p r ?y  P* 
licy Niecałej .

I )o  Ha ndl u Korzennego W i n  pod Nr  2 p rz y  ul icy 
Sgo Jana pod znakiem Wieloryb ' p r z y by ł  t rans po r t  
s i ed zi  Śwjeżych holenderskich w j>aryłkach iakoteż 
Szotów w dużych beczkach świeżych kt óre  się i 
na Kopy  w cenie miernej  sppzedaią.

W  domu pr zy  ul icy Danjelowiazowskiej  pod Ni 
61Ó, iest  <lo wynajęcia od W ielkiej  nocy całe p i er ­
wsze pięt ro I pb  w części,  oraz Stajnia i Wozownia .  
Wia domość  w t ymże dojnu u  właśc ic ie l a , na c]ole 
mieszkającego.

W  handlu  pr zy  ul icy Sto Jańskiej  pod Nr  2 p o d  
znak i em W ie lo ry ba ,  iest  Fa br yk?  i S k ł a d  GjZEKOr 
L ADY w r óżnych gatunkaęh sprzedają  się tamże po 
na jwiernie j szych cenach- Przeds i ębj erca  tego z a k ł a ­
d u  nieszczedzi  kosztów i s tarań aby wyroby iego 
odpo wi ed zi a ł y  życzeniom Publ icznośc i ,  a dla roz ­
różnienia  od i nnych,  kł adz i e  11 ą t abl iczkach i paczę 
kach cyfrę swą.  W .  S.

p ą Ó S B A  O p Z Y N L D D Z K O S C J . Z n i k l i  pierwszych 
dni  Lutego  r.  b. Uczniowie Szkoł y Pilarskiej  w W a r ­
szawie.  1) TeofiJ Malinowski  zji lassy 6,  ma lat  15, 
twa rzy  o k rą g łe j ,  noęa szerokiego,  oczu p iwnych,  
wł osó w c iemnych,  jvzrostu sporego,  s zczupł y,  2) 
Bra t  iego ' MarcgUi Mal inowski  zkłassy 4,  L t  18,  
t warzy  okr ąg łe j  r u m i a n e j ,  oczu s i wy ch ,  włosów 
b l ond ,  wzrostu małego.  Opaz 3} Ludyvik Wyzlań-  
ski  zkłassy  4> ma 1»t' ' 1 4  skończonych,  wzrostu  ma­
ł e go ,  szczupłej  tyrarzy ściągłej  bladej ,  włosów cie­
mnych,  oczu czarnych.  Wszyscy miel i  ub i ór  i fu­

rażerki  s tudenckie,  płaszcze szaraczkowe z kołnie?  
rzaini axajni tnejni  czarnemi ,  kamizelki  czarne,  Mar ­
celu Malinow ski,  spodnie uniformoyve szafi rowe,  dwaj  
i nn i  szaraczkuwesukienne,  ^ ' szczególności  Wyzlań-  
ski chustkę  na szyi perkalową b i a ł ą ’ szpi lką  z ł o t ą  
Sf ję tą ,  ą Tool i l  Mal inowski  kaf tanik merynosowy 
gafosyy, Nalyoniec 4)  Jgpący Niedzielski  z klassy 
-ej ,  lpa lat bl isko 12, t warz  śc iągłą,  oęzy niebieskie,  
włosy  p i emne,  s u rd u t  uni formowy i takież >po- 
(łnie. Kt o raczy powrócić  jch rodzicom,  a p r z y ­
najmniej  donieść piel i  pobycie,  lub losie,  przez  z g ł o ­
szenie j ię  do podpisanego,  odbierze  wszelki  nak ład  
1 nayczplszą wdzięczność.  S t ą t ą d a w  M a l in o w s k i ,  
i atpon 1 ryb:  Mazow:  mieszkający w Warszawie  na 
Nal jwkaeh Nro 2,243 vy domu E j j b y .

I  o w o d o w ą n a  l ic znen i i  z a p y t a n ią m i  w ic iu  osób, 
S reą p a  swoie w o f ierze  O jc zy źn ie  noszących ,  1<a- 
b r y k a  U y r o b p w  M e ta lo w y ch  i L a k i e r o w a n y c h  
p r z y  i d ,c y  S. K r y s k i e j  N r  1337 , w y r a b ia  Ł l Ź -  
n l  11 azowe,  S te fo  we i Ł y ż e c z k i :  te s p r z ę ty  z
ko m p o zy c j i  jej  t y l k o  w łaśc iw e j  z ło żo n e j  z 'M eta­
ló w  w z w y c z a j  nem  u t y c i u  b y n a jm n ie j  zd r o w ia  nią  
sz ko d l iw yc h .  U sku teczn io n e  z n ie j  H y r o b y , zc*~ 
leca ią  się p o ły s k ie m ,  lekko śc ią  i k s z ta ł te m ;  t ą s t f -  
p lo w a n c  O rze tk  iem  P o ls k im  z n ap isem  A. Pa t . Ko mp :  
celtą F a b ry c z n y  Ę .  Ifl. " W .  P r z e d n ią  się 'w F a ­
bryce w S k f a d t i e  K obierców  i  w  M a g a ,y n i e  P a l  
Trocego p o  cenach s ta ły c h ,  t u z j n  Ł y ż e k  s to ło w ych  
z ł .  $8, Ł y ż e c z e k  do J fawy z ł .  U, Ł y ż k i  w azowe po  
i ł .  4  i  4  t p ó ł .  S ta r e  l  u ż y w a n e , p r z y j m u i ę  s i f  
W F abryce  zęi w a r t  ość m e ta lu .

W  d. 21 111 i r  b.  z p o ł ud ni ?  z ab ł ąka ło  się parę 
BYDuiA z po pad W i s ł y  to iest: Krowa  cielna si ­
wa la) 10 mającą j Ją łpszka pzorwonp siwa rok may 
iąca uprasza  się k t oby  m ia ł  o n i ch  wiadomość,  aby 
d a ł  znać pod Nr  2727 przy  ul jcy Browarnej  lub pod 
N r  "44 przy ul icy Mostowej  na 1 pię t ro  oo t y ł u  ną 
ganek za pfzyzyyojtą nagrodą.

W  zeszłą Sobotę wyszły z domu Fr enkl a  przy  
ul icy Bielańskiej  2 W I E P R Z E  bia ł e ,  ś redniego wz r o­
s t u ,  jeden z nich mia ł  uszy w jszące; k to takowe od- 
p rowadzi  do t egoż domu,  odbi erzenagrpdy rubl i  2.

W d. 25 b: 111. zg inę ł a  Ś W I N I A  z Krak:  Przed '  
z pod Nr 4 1 5  chuda od prosięcia,  iedeu cycek wy- 
ciągnjęty:  k to ią odprowadzi  p o d  t enże  Nr  o d b i e ­
rze nagrodę.

Dziś  zlmńa stopni  3. —
T E A T R  NARUD:  J u t r o  £gi  raz / 1 i lh s lm  T t ł .
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